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Od Administracji. 
--O-

Niniejszym zawiadamiamy wszy-
istldch swych abonentów, zalegaj~

cych w opłacie prenumeraty. że o 
lle 1r przeciągu najbUtszych paru 
dni ·prenumerata nfe zostanie ure-

,gulowanZl. zmuszeni b~dztemy wstrzy
mać dostarczanie pisma. 

Chory człowiek. 
--0-

Chorrm człowiekiem nazwał 
Tllrcj' nleboaezy.k Gladston, snako
, .miłf angielski tnllł stanu. I bolesne 
to dla ływego organJzmu naro
. du, lrt6ey Jeszcse nie chce umierać, 
przezw.isko-przet.uwają g~zety oałe
go świata "hfld.t s obojQtnością t.y
wyoh i zdrowyoh w czasie normal-
3flll, bąd.t li namiQtnośoią ludzi zain
~wanyeh, jo.k w chwili obecnej. 

I w stosunku do tego .chorego 
człowieka• rozdzieliła siQ Europa na 
'dwa obozy: jeden pcha go do zguby, 
' aby godne politowania siły i zaso b;y 
rmei6 na szalf) watącyeh si~ losów 
wojny, drugi pragnie śmieró ehorego 
człowieka odłotyó n. pó!tniej. Ale 
urówno jedna jak i druga strona 
a.ni mu tycie rokuje, ani wyzdrowie
nia pragnie. 

A Turcja obecna, jak Polska w 
18 wieku. kona. Zaden lekarz z areo

. pagu dyplomaoji europejskiej nie u
'.ratuje ginącego śmierciei suchotniCZt\ 
·organizma Sekret tycia nie lety w 
ieceptach, zwłaszcza gdy recepty te 
.zła wola pisze,-lecz w siłach żywot-

' nyc~ własnych, samorzutnych. A 
' Turcj~ podobnie jak Polska ongi, 
. samorodnej siły żywotnej nie posia-
da. Zjadły ją. jak w Polsce, molf..no-

1 władztwo i gangrena warstw wylf..
szych, powołanych prawem kaduka 

' do rządów i władzy. 
Turcja umrzeć musi. Motna z 

tego powodu litować się nad nią, tak 
jak nad Polską litowała. się, zabiera
. )ąc je1 cz~ść, Marja Teresa, ale pow
strzymać rozkładu i upadku niezdol
na jest żadna moc ... 

Pobrzękiwanie strawioną przez 
rdzę szablą, którą dłoń starcza led
wie utrzymać może, groźnie wygląda 
na papierze gazetowym, militarysty 
jednak nie przerazi. Ważą na szali 
wojen światowych nie pop;różld i 
odezwy bojowe, lecz obfitość mater
jału wojennego i duch armji. Turcja 
atoli ani jednego ani drugiego nie po
siada. W Qjna bałkańska wykazała 
światu Jrnrn pletne bankructwo szans 
turt1ckich na zwyciQstwo. 

Sobota, dnia 10 pa~dzcernika 1914 r. 

I gdy dziś tak się zło~yło, ~e Gazeta „Ostasfiri-Efkiar" głosi, ~e 
polityka Sazonowa zdolala przeciw- już dwa mies1ąceTurcia zachowuie ści
stawić zakusom imperJ'alistycznym sła neutralnoś6. a mocarstwa nie dowie-

rzaią szczero~e.i jej zamiarów i zarzu
Turcji Grecję, nikt me wątpi, że dro- cają Jej mobllizownnie sił woisko-
bne to państewko wystarczy na po- wych. Dlaczego iednak~e nie wini 
wstrzymanie zastępów Enwer-paszy, się w podobnym wypadlrn Szwajcarii'? 
ostatniego chyba karjerowicza, który Utrzymuie sią, że terytorjum turec
kosztem ostatnich wysiłków chorego kie Jest nienarusznlne, a gdziet po-

działy się te gwarail'.}je, gdy zagar
ezłowieka zdobywa sobie dostoień- nięto nam Trypolitanię lub gdy na-
stwa i sław~. padły na na~ państwa półwyspu bał· 

Gdy w oświetleniu powyższem kańskiego'? Powtarzamy: cel jedyny 
rozpatrywać będziemy zachod?.ące w naszej mobilizacji, to samoobrona, 
Turc1i wypadki, nie wydadzą eię one przeciwko napadowi lub naruszeniu 

równowagi na Bałkanacb. Naszą sła-
api straszne ani nawet niepokojące. bą stroną były „kapitulacje". Ułudy 

A oto garść informacji, stanowią- nareszcie pierzchły. B~dziemy się 
cyoh streszczenie telegramów i ko- bronić do ostatniego żołnierza i prze
respondencji, od których roi si~ za- ciwdziałać wkradaniu się ponownych 
równo prasa państw koalicyjnych, złudzeń. 

W tureckiem mini~terium spraw 
jak i dzienniki niemieckie, które naj- zagranicznych otrzymano doniesienie 
wi~cej miejsca poświ~cają zapałowi posła oteńskiego Halib-beja o koncen
wo)ennemu dyplomacji i części prasy tracji, w postaci manewrów, znacznej 
tureckiej. , floty greckiej w pobliżu wyspy Lem-

Turcja używa wszelkich ~rodków, 
aby nie ona, lecz jej wypowiedziano 
wo)DQ, licząc na wrażenie, jakle 
uczyni wtedy „apelacja• sułtana-ka
lifa do miljanów mahometan, pod
danych państw trójporozumienia. 

Porta zawiadomiła przedstawi
cieli trójporozumienia, że dost~p do 
morza Martwego, z rozporzl\dzenia 
ministerjum wojny, wstrzymany zo
staje na czas operacji wojennych 
floty państw sojuszniczych na morzu 
Egejskieui. 

Pod kierownictwem oficerów nie
mieckich na brzegach kanału wzno
szone są pośpiesznie nowe fortyfl.ica
c1e, rozlokowanie i uzbro1enie któ
rych znacznie powiększa siłę obron
ną redut, jakie wytrzymać będf\ 
mogły bardzo długo uporcl!iywą ofen
zywQ nieprzyjacielską na linH: -
Smirna - Czenak - Kale lub Dede
gacz-Czynak-Kale-Smi rna. 

nos i o mot.li w ości sforso" aniu ka
nału. Komunikat ten posła tureckie
go posłużył ostatecznym powodem do 
zam.kniQcia szluz w DardaneJaah. 

Felietonik. 
-o-

W sp61ny piec. 

Wałkują w pismach kwest1Q o
pału bezskutecznie. U mnie rozstrzyg
Df\ł ją przypadek szczęśliwy. 

Tak dziwnie się złotyło, że mój 
pokoik kawalerski posiada. piec 
wspólny z innem mieszkaniem. Nie 
zastanawiałem się nad tą osobliwoś
ci!\ latem, kiedy piec bywa sprzętem 
na wskroś ignorowanym i wogóle nic 
nie wiedziałem o wspólnocie pieca, 
lecz w miarę wzmagania si~ chłodów 
zainteresowałem się nim, spoglądając 

na to nieme stworzenie z troskliwoś
cią prawie macierzyńską. „ 

Pod ciepłemi spoirzeniami moje
rni piec widocznie się rozgrzewał 
Stał mi się czemś drogiem, kocha~ 
nem. Uwierzyłem w sugestyjną moo 
spojrzenia i zacząłem pisać rozpl'aw~ 
oftalmologiczną pod tytułem „Ciepło 
z okn", pełną danych naukowych, 
wziętych wprost z obserwacJi. 

Atoli metodę moią obalił brut.al
ny fakt. Któregoś wieczoru piec po
został zimny i obojętny na sugestj\ 
oka .. 

- Zie-pomyślałem. 
I rzeczywiście było tle. 
Do pokoju mego przyszedł są

siad. 
- Panie - rzekł z godności~ 

szczękaiąc zębami,-palę w naszyn 
piecu ju~ tydzień. Może pan u kadu· 
ka zaczniesg to robić! 

To „u kaduka" nie podobało m~ 
SiQ. 

- Panie-powiedziałem, a głos 
mój drtał troszkę z zi~rna, a trosY. lrt') 
z irytBcji-nie prosiłem i nie proszę 
pana o palenie w piecu, przeciwnie 
jest mi bardzo nieprzyjemnie ż tego 
powodu. Ja, panie, nie znoszę ciepla. 
W ściekam si~ wtedy. Rozumie pan
wściekam! 

'!'warz sąsiada st11ła sifl z :~iewu 
amarantowa a potem biała -(nasze 
barwy narodowe. Przyp. red.). 

- Kiedy jest. gorąco, pan si~ 
wścieka - rzekł staccato. Dobrze Q
tem wiedzieć. ' 

I wyszedł. 
I zrobiło się ciepło w poko1u. 

Piec stał się znowu godnym swej 
szlachetnej nazy. y. Dnie i noce po
częły mi upływać w błogim nastroju. 
Chwilami piec staje się gorący, jak 
wulkan, zieje wprost tarem. 1 

Piec szaleje-myśl12 sobie i ko~ 
tent jestem, bo lubię gorąco. · ' 

A sąsiad pali i pali. .. 
Czek~ alt siQ wścieknę. 

Banzaj. 

Całkowite archiwum Smirny prze
wiezione zostało do Magnezji. Pozo
stałe urz~dy władz szykują si12 do 
bezzwłocznego odwrotu w głąb kra
ju. Zamożniejsi obywatele tureccy 
już wywietli swo1e ruchomości i rze
czy wartościowe. Obawiają. si~ oni 
tylko możliwości olrupac1t Smirny z 
chwilą wylądowania wojsk państw 
trójporozumienia lub Grec]i . 

Odgłosy wojny. 

W Sl{ u tek rozporządzenia nie
mieckiej misJi wo1skowej grekom za
mieszkałym w Rodosto i okolicach, 
rozporządzono opuścić terytor,um tu
rec.kie. 

Na liście niemców stambulskich 
figuruje ponadto cały szereg osad 
greckich u brzegów morza Martwego, 
mieszkańcy których zmuszeni zostanl\ 
do emigracji w terminie jednodnio
wym przyozem mają.tok ich zostanie 
zarekwirowany na rzecz skarbu. -
Prześladowania greków odd'l<iałać ma
ją ostatcznie na zmianę stanowiska 
gabinetu ateóskiego, .jakie tenże do
tychczas zajmuje w stosunku do 
państw trójporozumienia. 

Do Konstantynopola przybyli po
słowie tureccy do parlameutu buł
ga.rsinego w celu zacieśnienia przy
.)acielsloch węzłów pomiedzy Bułgarią 
j Turcją. Z powodu slabnących sto
sun l<ów grecko-tureckicb, rząd grecki 
postanowił nie wpuszczać do Grecji, 
na wet ua czas krótlci podt•óżnych z 
Turcji, bez paszportów aw1zowanyclt 
w 1.rnnsu1n1l' dl. 

Czyi:by początek w5elkieJ 
bitwy? 

Człowiek, który bocznemi droga
mi przeszedł się d7.iś z Łowicza do 
Łodzi, opowiada nam, że z samego 
rana, zna7duiąc się w okolicach Beł

ska niemieckie, gdyż okazało się, t6 
spelrnlancł wywożą. stąd sól do miast 
rosyjsł<ic.b. Ostatnio rozlrnzano cof· 
nąć transport soli, który był ju?; na 
drodze do Lubrna. (g) 

Potyczka. 
chatowa i Łyszkowic, słyszał wielką W okolicy Głowna tej nMy na 
kanonadę, „od której ziemia drżała, oddział rowerzystów niemieckich na„ 

padł znienacka patrol rosyjski i wy
a włosy na głowie stawały•-jak si~ rządził mu znaczne straty. Wynikła 
wyraził. strzelanina, w .której obie strony po· 

Człowiek ów mieszkał w czasie niosły straty w zabitych i rannych . 
wojny w Łovdckiem. Wśród tamtej- Wiadomość tę przywieźli przy-
szej szlachty drążkowej panuie jut byli do Łodzi włościanie. 
od początku wojny głębokie przeko- Wydawca paryski o wo)• 
nanie, że wojna europejska „może nie. 
się zacząć gdzie chce, ale musi si~ S hl · h V 11 ·t " , . . · · „ c es1sc e o rnze1 ung przy. 
zakoncz~ć w_ Łow1~zu,. gdzie si~ tacza list, jaki rozesłał do swych 
wszystkie WOJDY konczą . kliientów zagranic?:nych pewien wy

Z Włodawka. 
Podann. przez pisma miejscowe 

vriadomośe, ja1coby niemcy zostali 
wyparci z Włucławka, iest niepraw
dziwa WłMze niemiectrie zabroninr 
wywuz l ć z ruiusta sól n, 'et do mir :; 
są:sJędnich, już zaj~t) przez ,,,:o,· 

bitny wydawca paryski. Wydawca ów 
pi5Ze: 

Żaden rozumny człowiek we 
Francii nie chciał woln.r; do ostat
niei chwili spodziewałam się, że woj
ny nie będzie, gd_yż mHuiący polcój 
obywatele mogą podczas wojny str.i>· 
oić w1-.wc;t1rn, nic nie uzyskawszy. 

, 
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Cały ma1ątek, wszystkie dzieła 
mego wydawnictwa, dom mieszkalny, 
ruchomości i nieruchomości - owoo 
44-roletniej pracy mojej musiałem 
opuścić. Jakikolwiek będzie wynik 
tej okropne.) wojny - przyszły zwy
cięzca nieprędko Mpomnl zgrozę i 
nieszczęścia, którym miałem moż
ność przypatrzeć slQ, przest12nuia.o 
granicę irancuslto-belgijskfł 1 belgij
~ko · holenderską. 

Widziałem tysiące uciekinierów 
~ wypędzonych, biednych zapłaka
nych 1wbiet i mdle1ących z głodu 
i zimna dziecl, opuszczonych 1 zroz-
paczonych. (g) 

Na linię boJową. 
Byłemu oficerowi, Dmitriewskie

mu pozwolono udać si~ na linję bo
,jową. Dmitr iewski naletał do spisku 
wojskowego w 1905, jaki zawiązał si~ 
między woJskowymi w Czycie. B.vł 
~n zeslany na osiedlenie. Rozkazem 
Najwy~szym zwolniono go od dal
ezeJ kary. 

Podobne 1.'ozporzqdzenie wydano 
co do mat·ynarza Pastuchowa, który 
odsiadywał swój wyrok w katordze 
nerczytiskiei za współudział w pow
staniu we flocie, 

Socjaliłd przedwko wo)· 
n Ee. 

Na naradzie przedstawicieli so
e)alistów szwajcarskich i włoskich w 

(Lugano debatowano o stosunku par
tji socjalistycznych Włoch i Szwaj
earji do wojny obecnej. Socjaliści 
włoscy wypowiedzieli si{l stanowczo 
t:a neutralnością Włoch. Redaktor 
pisma socjalistycznego „Avanti" w 
naradzie tej udziału nie brał . 

Kap~taly angielskie w 
Rosji. 

trzech angieJslnch krążowników („A · 
bu kir", „Hogh" i „Cressy"), lctór;} :.n 
naocznym był świadkiem. 

„Godzina była 7 runo, pogoda 
Joana i cicha zapowiadała dzień sło
neczny. Ne. horyzoncie widziałem 
blade dymki eskadry angielskiej, a 
wkrótce potem wyraźnie odróżnić 
mogłem, trzy du!te lrrąiownllci, .które 
o jakie 2 mile morskie, według mych 
obliczeń, wyprzedziły siły główne. 
Chwilę zdawało mi się, iż zauważy
łem także i łódź podwodną, idąc!\ 
wprost z przeciwnej strony, natural
nie, nie zwróclłem na ni" wJQlcsza.1 
uwngi i wkrótce o tym szczególe za
pomniałem. Kiedy następnie w iakiś 
czas skierowałem lunet~ swoją na 
eskadr~ angielską, spostrzegłem ła
two, że na przodzie dąż!\ nie trzy. 
lecz dwa tylko krążowniki. 

W tejże samej chwili rozległ się 
głuchy, przytłumiony huk, podobny 
do wybuchu-zrozumiałem wtedy do
piero co si~ przedeurną rozgrywa. 
Gęsta chmura dywu ciężko przysła
niała jeden z krążowników, który na
tycllrulast zanui·zył si~ w odm~ty. W 
pierwszej eh wili zrodziło si~ w gło
wie mej przyµuszczenie, i~ eskadra 
wpłyn~ła w sferę wód podminowa
nych i strach o losy własnego okrętu 
zdjął mnie całkowicie. Lecz dym z 
eh wiłą k11Mą ~ęstniał i spowijał o
słoną nieprzemknionq eskadr~ angiel
ską. Stało si~ jasnem, te to artylerja 
rozpoczyna swą działalność. Nie po
myliłem się zatem w swem przypu
szczemu, iż widziałem łódź podwod
ną w pobliżu mego statku. Należało 
okazać szybką pomoc ginący ru; wi~c 
wkrótce znalazłem si~ na. polu walki. 
'1.1am następował spokój, a okr~ty an
gielskie zbliżały się również z szyb
lu~ pomocą. Spuściłem szalupy. Za
łoga moja zdążyła uratować 114 lu
dzi w tem 3-ech oficerów i komen· 
da.nta „Abukira", Selsa. Kiedy „Abu
kir'' wyleciał w powietrze on rzucił 
si~ do wody i dopłynął do Hogh'a, 

Londyński „Ekonomist" podaje który w 8 minuty potem również za
wysokość kapitału angielskiego, ulo- tonął. Kapitan tedy płynął do „Czes
~owanego w .Rosji. sy'', lecz zanim zdążył chwycić si~ 

Wedle obliczeń tego czasopisma 1akiej liny i „Czessy" ,poszedł na 
w latach rnoo - 1914 kapitałów an- dno. Schwyciwszy się ~tedy; napot
gielskich ulokowanych w rosyjskich Jrnnej deski unosił si~ na falach mor
papierach państwowych, lub gwaran- skich przez B godziny zanim go oca-
iiowanych przez państwo było lono". 
18,604,881 f. st.; w pożyczkach mia.st Powyższe opowiadanie znajdujo 

· l~,182,730 f. st.; w różnych przedsię- zupełne potwierdzeme z ust 1rnp1tana 
b1orstwach handlowo-przemysłowych · innego okrętu- Flores" ldór:.v zawi-
18_.~16,277 f: st. W ~umie około .6?0 nął do hollandzidego portu ~1ujden 
~l~Jonów f .. st„ t. ). około szesclu z 287 uratowanymi marynarzami an
b1l1onów rubh. gielsldmi. „Titan" rozpoczął ratowa-

Tt.drą sumą określa się za)e~ność nie rozbitków o godz. Jo rano a 11 
finansowa Rosji od Anglji. m. 45 sterował ku Tunk~Vn~·Hol-
, Poch6d • ki -- lan_d. O godz. 12 m. 40 podplynąt do 

. • ~wyc1ęs armJI „T1tnna" terpodowiec angielski „Lnei-
rosyjsk1e1 na Węgrzech. fer" który przyjął na swói po.kład 

część uratoVtanych. Na „A bukisze" 
znajdowało się 900, na „Hogh'a" 999 
na „Czessy" 882 ludzi załogi, po więk
sze) części - rn ary narzy rezerwy. 
Dzieła zniszczenia dokonała według 
źródeł niemieckich Jtdna i ta sama 
łódź pod wodna „ U--9" pod dowódz-
1 wem l{omendantH, kapit11na-łe1 tenan
ta von Weddingenu. Jule do11o:::zą 
gazety niemieclcie ogulem zgiu1~ło 
et wie trzecrn zah·gl nug1elsloej. 

~isma !łiemieckie przyznają, że 
arm1a rosYJska posuwa si~ zwycięs
k~ na .terytorjum„ węgierskiem. „ Wę
g1erRk1e telegraficzne biuro kores
pond.encyjne" stwierdza, że rosyjskie 
oddziały dotarły _już do Toronya, za
jąwszy poprzedmo Korosmezo, gdzie 

1odoyla się bitwa. Pochód na Toronya 
ma tylko cha~alc~er demonstrac:.y jny, 
gdyż stąd ros1ame zmuszeni są usu
nąć. si.ę.-Z kom.itatu Ung donoszą, 
te hnJa telegraficzna i lrnlejowa do 
Czontos jes~ wolna, a do Frenyesvol
gy-naprawiana. Przesmyk Uszokski 
stanowi obecnie granicę naturalna 
dla wojsk rosyjskich. · 

Ostmarkverein - rozwią-
zany I 

Z Berlina donoszą, że „towarzy-
1stwo kresów wschodnich ( Ostmark· . ") „ verem znane pod nazwą zw i ązku 
lialratystów i występu i cice przeciw ko 
„p~lairnm w Poznańs1dem, zostało roz
wiązane. 

Cały personel towarzystwa wy
ruszył na plac boju w charakterze 
funkcjonarjuszy „CzerwonegG Krzyża" 

Ostatnie chwile trzech 
krążowników angielskich. 

-o-
{ Według opowiadań naccenyeh iwwdków ) . 

Kapitan przybyłeg-o do Am '3t e r 
,dam~ parnwc

1
a „ Titan" p. Birld1aun 

podaJe w „AJ1gemce n-H11nd elsl•J11 ad" 
nast~puj~cy opis ostut11ich clrnH 

IC:ronika. 
= (r) Rozporządzenie wój

skowe. Czasowy l'lac-Komendant 
miasta Łodzi podaje do wiadcmośc1 
ogółu mieszualiców miasta. że przyj
muie oEoDy interesowane codz :cnnle 
oa godz. 10 do 11 zranu i od 4 do 5 
po połu d 1,iu w biurze Plac ·Ko1Jlf!Il· 
dun tn przy ul. Pasaż Mtl)era nr. 4 
(Gdzie lfanJc- \Volżo; l\o-Knm;:;l<il. 

- (g) ł.ó1!~--Sosnuwiec. Oti 
clrwili, gdy zaczr.ł r ku 1·sv\\ać poc h}
gi z l'iot rk tH\·a do Sus1„1w .:.: n, · ruch 
między Łodzią n. So t: n u \\ 1;ern ,est 
prawie normalny. 

Poci 11gi z Sosnowca dochodzą do 
s tac ji Milejówelc, położonego o <·zte· 
ry IAiorsty za Piotrlro'-' eu; Dii et Ji1l · 
lejowy z :::losHowea do P1otr1rowa J-:t,s.t. 
tuje ui:' lll mn re:;. Gdy z:a prirn ;, mu
stów Ll f: dzie ul;_ of1.:: 1.odu, v:,ti qg i <lu
«huJ z 1ć b ę..1ą d u l'i otdro \1 a 1 tfa lc·i . 
~ a wy,:1zd z So'iTi tJ \\Ta tlo fio lr:i u\\<l 
1 z 1'1 0tr1. 0 wa do Łodz i irnlcżv uzy 
skać prz1 p us tl\i od Jn m ondantó\Y. 

- lg) Z::+ u }!.b hc n 3. l\ a :::ku-
tel, r u.t.1._..;u ~ '. t..<• :: u\' 0;; u pht:· '<ou.wa-

.lllnta woisk nie mieckich w Łodzi, o 

. ~starczeqi 1 · •li n. armii koni w dniu 
<.;zorajszym dostarczono 75 koni, 

.. Jctórycb \1' •nJ r.e zakupiły 2~. Ge11a 
,{Oni miala 'f\„ 1\ określona po połud

,lliu. Włarlzi • wo1alcowe sprzedają l<o
.JJie osłabio110 w pochodzie. 

~.";:": (gJ Rozmowa przez te. 
lefon po niemiecku. Z rozpo
rządzenia łwmeurianta wojskowego 
wszystkie rozmowy 1'1 \efoniczne IDl\lf\ 
być prowadzone moillwie w 1~zylrn 
memieckim. Wszystkie rozmowy pol• 
skie mają być kunti·olowane. 

,„ .. (h) Kura rubla w Niem• 
ozach. Podług otrzymanych tu 
wiadomości z Niemiec, h.urs rubla na 
giełdzie berlińskiej w ostatnich dniach 
znacznie się podniósł, mianowicie z 1 
murki 6~ fen. na 1 m. 60 t., następ
nie na 1 m. 86 fen. W niemieckich 
sforach bankowych tłomaczą to sobie 
a.kej& finansową za pośrednictwem 
banków państw neutrnluych prowa
dzoną, zaś w kolach angielskich i 
francuskich-powodzeniem oręża ro
syjskiego. mądrą polityką nacjonalną 
w GalicJl i zadawałaj [\cym stanem 
politycznym w całem Cesarstwie ro-
syjskiem. · 

- {o) Chleb dla wojak. Za.
mówiony zapas chleba, w ilości 80 
tysięcy funtów niflmieckich dla kon
systującego wojsica w Łod~I, wypie
kany jest w 14 pięJrnrniach chrześ
cjańskich. 

= (r) Stronnictwo wojny 
w „Rozwoju". Od grona robotni
ków oti·zymausmy list obszerny z 
powodu wyst11pienia „Rozwoju„ prze
ciw ko rzekomo rozrzucanym prokla
macjom .wzywającym robotnika na
szego do walki z rządem, do czynne
go wystąpienia". 

Listu owego nJe zamieszczamy 
ze względu na Jego forn\ę niedopusz
czalną; przytaczamy tylko treść wy
wodów faktycznych. 

„O żadIJych proklamacjach, wzy
wających do walki z rządem, do 
czynnego wysta,pienia nie wiemy. 

Wydana została tylko proklama
cja socjalistyczna przeciwko wojnie 
i :nyilita_ryzmowi, co jest zupełnie na
turalne, wypływaiące wprost z zało
żeń prograniu socjalist.rczuego. W 
danym razie pod odezwą w tym du
chu podpisałaby się z Jiewnościl\ ol
brz_ymia musa tych, którzy tracą na 
wojnie nletylko najdroższych swoich, 
ale i mienie. „RzwóJ", występując 
przeciwko odezwie, propaguie wojnę ... 

\Vjdocznie mu wojna dobrze 
robi". 

- (o) ltomitet ni-sienia po• 
mocy biednym. . Pod prZ6Wodni~ 
uictw~m pastora R. Gundlacha, od
było się wczoraj, o g. 5-ej po połud
niu zebranie przedstawicieli dzielni
cowych Komitetu niesienia .pomocy 
bied nym, w lokalu przy ul Przejazd 
M 84. 

Omawiano szeroko sprawę roz
daw1ii<'t\' a drzewa, jakie wyrębywa· 
ne będzie w lesie miejskim. Uznano, 
że koszty zwózki drzewa z lasu do 
did ... lnic bę1ią znaczne, gdyż co nuj
mnie i tysinc. ruhl1 tygo i.l ll1owo. 

1 1 lldziela1 ą 1.: w iupełności wnio
sek J(Si ędza Cyrawsk1ego, zebra111 u
znali, 1ż i1ai prnktycznie1 będzie wy
dawać drzewo w 1esie, gdzie w wy
znaczonem miejscu urządzon.v będzie 
sklad drzewa, ulożonego w sągi. 

Rozdawnictwo drzewa przez czlon
ków dzielnicowych odbywać się bę
clzie pod ich kon1r,1lą. Co tydzień o
trzymywać · będą drzewo wsz5·stkie 
biedne rodz iny, zamieszkałe w 18 tu 
dz1eln1cac11, na ,akie miasto zu;:,talo 
podzielone. 

Według obliczeó liczba wszyst
kich rodzi u znk walitikO\.\ •myd1 do 
obdarowania di·zewa, wynosi · 30,000, 
do tego komitet dolicza 12,000 rodzin 
rezerwic:tek, cz,r li ogól em 42,oo·o ro
dz111. 

Drze ·1rn n;pi n. wane będzie t .rm, 
k16 rz.r 1i1·z ed sta\.v, ą l1ony 01ri .vm::u1e 
z biur dzie llllcowych. Na k ażo ą ro · 
dzrnr. \1.}'J,adnie po 2 pud~· t \[~Od· 
llhl Wo 

Po odbiór drzewa zglaszać się 
li <.; dzie do lasu i. olejno po killrn ru · 
•h1 n, zalnr ulifiko\\a: iych przez ho· 
llli td. 

f;; a znp e11·11 lenin ochrony cafości 
d r .1.t~v1a, ~1 ,.m„d zon„g 11 na ~ lr 1 a 1 z 10 w 
l c::::-if\ l~ 11 n 1 :t f:t o •J\Hił a ł s i ~ .,, pru ś l• ą 
r. o ~1 il! C J I Obyi,n telsk iO', oby ta tle· 
l t·~<·\~ ah k iJk 11 dz.1 P ·:1 ęciu czt»nkow do 
}1••1i. 0.: .• v 1-.z JO llilJ•Ju d~1elJJ 1 CO ~\.} m. 

Uchwalono, aby członkowie dziel
nicowi nosili opac> Jd z n apisem K. O . 
Dz. N. X . (odpowiedn ia o,ylrn). 

=- (o) Z e eR trow ni. Wobec 
wyjazdu z Lodzi dyrekf.oru ga zo wni 
Ju~. BlUttgena, obowiązk i zastępczo 
pełni p. Antoni Stam irowtlc i. 

- (o) O węgiel dla .;e;o n•. 
Dyrektor gazowni łód zlnai, rn~.y n ier 
NelJcenbaum, otrzymał znwun1umien ie, 
~e prze:rnnczony dln zak lndów g azo
wych w Łodzi węgi el z k o pal u1 d o
niecldch nadesłano juz <l o \\ a r~zn wy. 
Trnnsport tego WQgla, w ;y rwszący 
ldllrnsot wagonów możoa bętlz 1e stop
niowo otrzymywać w Łodz1. W celu 
ułntwiema dowozu ~adunków w i;r.da 
ln~ynler zwrócił i:;Ję o pon1o c do Ko , 
mitetu obywatelsk iego. 

- (s) Z kom~tetu o 1aSowe• 
go. Komitet opiHowy pri.v 010 \' llj111 
Komitecie Obywalelsl• im podaio du 
wiado111ości wł i. śc icleli fur11 1ll.11ok, ~e 
w przy!:l7.łym tygodniu róipu z11lo si~ 
Z\\iózka drzewa z la!:m ruleJSlnego i ~e 
mogą oni w ten sposób znalct6 zaJ ę· 
cie dla swych koni. 

luteresui ący się tą sprawą winni 
podać awo otarty z nuresllmi do biu
ra komitetu o palowego, Piotrkowską 
M 96, III piętro. 

(g) Z komisji prawnej.
Komisja. prnwn11. przy Milio.1 obywa
telsJdej s.kazaJa na 7 dni aresztu, za
mieszkałeiśO przy Szosie I 1abf anio~le} 
Marcina Binozuka, który usiłował u
wolnić z rąk milicji arelilztanta. 

-'-" (t) Ze Stowzrzyszenla 
techników. W dniu 6 b. m. od
było siQ w sali Stow. techników 
ogólne zebranie pod przewodnictwem 
in~. Wagnera. W toku narad wyło
niły sl42 i zostały przyj~te dwa pro~ 
iekty: urządzenia przy Stow. tanieji 
kuchni dla pozbawionych praoy ro
botników i dostawy po eenie kosztu 
niezb~dnych artykułów pierwszej po
trzeby dla członków stow. i ioh ro
dzin. 

Wybrano 1peojaln" komlsj~ w 
celu opracowanja faktycznych da
nych dla urzeczywistnienia tych pro
jektów. 

Rezultaty swyeh pre.o Komisja 
przedstawić ma ,>owtórnemu zebranin 
1ctóre odb~dzie się w tyrn samym lo
kalu dnia 18 b. rn. Początek obrad 
naznacz<)no na godz. 7 m. 80 w. 

- (d) W SrJrawie pomocy 
ze strony milicji. Dzisiaj o godz. 
10-eJ rano udała si«2 deputacja, złożo· 
na z p.p. pastora Gundlacha, Brau
nego, Koeniga, Merkle)na i ks. Cy~ 
rawskiego do Komitetu obywatelskie.· 
go i milicji w sprawie okazanin po
mocy, swej przy rozdawaniu drzewa 
wyrąbanego z la1m miejskiego. 

~- (t) Dla czego brak nie„ 
którycb towNa-ów. Jak nas !n · 
formuią właścit" iele sklepów z to · .. , 'l · 

rami kolonjalnem1 przyczyn.V wyczer· 
pania się niektórych nrty1rnłów spo
żywczych należy szukać w nn.s sa· 
mych. Jednocześnie z 'I\ y jazd em z 
11aszego mi as ta władz ad rn in st racy) 
nycłl, sklepy zapełriiły się pu blicz
nością, rozchwytu1ącą zapasy ży,,v
ności. W;.. Jrnr ;ono ku wę, buq on \~ 
host.kach 1 zaczęto domagać „1 ę s prze
d aży cukru po ldlkanuś<.; 1 e a lJ awet 
kilJrndz ies iqt funtów. 

Własciciele zazwyczaj odmawiaii 
sprzeda\\ unia większych iloś ci. Pu 
bliczność iednak poradziln soh!e w 
ten sposób, że zakupy\\ ala potrosze 
w różn vch sklepach i zdo łnła zna cz
ną Hość zap11sów zg-rnmadzić. Oto 
dla czego dzis :nJ w ide tow::irów ko
lon juln.rch jest na wyczerpauiu lub 
zupelrJ1e ich ni r> ma. 

· (s) Zebranie delega tów 
zw. zaws:c dowrch. Narada przed
stawicieli zw. zawodow.vch z przed· 
staw1cielami C. K. Milicji Oby watel 
s.k1Pi w sprawie udzia ł u robotui1rnw 
w J;omitiii roz pozna wczo -po jednaw
czej nie zostalo z a końcw11e, z powo
du prze ciąc;a j 11c e i s ię d y::: lrns ji. Dal
szy ciąb zebran ia odu1)dzie się dz i ś 
o go<lz. 4 po poł. w t_ym samy m skła
dz1 e, w loirnlu zw. zuw. metalowców 
(l(onstantynows!rn. 5). Na zebranie 
pruszern s ą o przybycie przed ~ tawi
ciew wszy:it łuen zw. zawodowych. 

- (g) Z i:a n Lj & erbec ia••ni. 
Tan ia berbacw rnia prz.v k Ju lt1 e rze
rnie ślnkzym wydn1c obecrne dz1en
rne 1,sco bu fet.: i olrnło 2,500 sz ,da· 
11e1c herbat.v za 35 dn iowy okres ist
nienia herbucia rni wyda no ouolo 48 
tys i ęcy bułek i 60 tysięcy szklanek 
htirbat3. 
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- (k) Z targu. W dniu wczo
r& 1szym włościanie i przekupnie ol<0· 
liczni dowie.tli zna.o?me ilości produk
tów spotywczych wiejskich. Szcze
gólnie duto przywieziono drobiu: 

Milicja obywatelska 1est bezsilna 
wobeo gwałtu, 1alriego dOlJUSzcza się 
bezknrnle zapamiętały tłum. Przed 
niedawnym czasem las ten znczął 
parcelować p. Gerlicl'j z Upoważnie
nia właścicieli. 

= (g) Potyc2ka pod ~owen. 
Indyczkę płacono po 1 rb. 80 do 2 rb. 
geś od J rb. 60 do 1 rb. 70 kop„ 
kaczk~ od BO .kop. do I rubla, .kur
czaka po 40 kop., kur~ od 60 kop. 
<.Io rubla; Kwarta masła I rb. 20 
kop„ Jaia po 46 do 60 kop. mende1. 

- (h) Nieporozumienie f"~a 
etacji telefonicznej. Ubiegłej 
nocy zdarzył 8ię na łódz!dej stacji te
lef onioznej przy ul. Przejazd nast~
pUiący epJzod. Cztery dyżurujące 
telefonistki, korzystajj\o z małei bar- . 
dzo ilości połqczeń telefonicznych w~· 
nocnej porze, zajęte były ot.ywionll 
rozmową, w której brnll tet. udział . 
dyżurujący ozłonkowle ·tnilicjl W 
toku rozmowy ten i ów głośno si~ 
roześmiał. Ale na staoji - śmiać si~ 
nie wolno, 21właszcza podczas wojny. 
Tego zdania byli dwaj niemie~cy 
żołnierze z patrolu stacyJnego i na~ 
knzali stac1Cl ~&mknf\ć. a pannom tete
fonistkom udać siQ do domu. Dople-
ro zapewnienia, że wiecej ju~ nikt 
śmiać się nie będzie, dane tołnierzom, 
uratowały sytuaoję, i st11cJa do rana 
:prawie bez przerwy była czynna. 

Miastem. W środę ubieglą odby
ła l!!!ę pod Nowem .Miastem większa 
potyczka między oddziałem wo.Js1m 
rosyjskiego i ntemiecłriego. Kanona
da lrarabinowa i armutnia trwała 
przeszło godzinę. Po pewn.rm eta~ 
sie słyszano równie~ kanonad~ w 
okolicy Nowego Miasta. 

z Teatru. 
-o-

z teatru polskieg~. 
Z powodu zakazu komendantury 

niemieckiej przebywania na ulicacł1 
po godz. 9, w nndchodząoą niedzielę 
artyści teatrów zjednoczonych ode
graj(\ tylko ,jedno przed~tawfonie po
południowe o g-odz. 3 i pól, lttó1·0 
\\'ypełni „Robert 1 Bertrand", cz_vli 
„Dwaj złodzieje", krotochwila ze 
śpiewami w 3 aktach z !rancuskiego. 

c.:~ (t) Zabawa w wojnę. 
Wczoraj na Zielonym Rynku ZR&lar
ruował mieszkańców hu~ przyporni· 
na1ąoy wystrzał armatni, Jalr się 
tkaznło, sprawcami jego byli malcy, 
.którzy na rynku bawili si~ w wojnę, 
a strzał spowodowany był utyciem 
• cali chlorioum•. 

Rodzloe powinl zwracać baczniej· 
azą uwagę na swoje latorośle i ni& 
puszczać dzieci samopas, gdyż w dzi· 
siejszych czasach podobna zabawa 
mo2e Btać się powodem katastrofy. 

- (h) Czelny złodziej. W 
czwartek, wkrótce po przybyeiu woj
ska niemieckiego do miasta, podczas 
gdy leden oddział rozkwaterował sifJ 
aię w domu przy zbiegu ul. Pańskiej 
i Konstantynowskiej, gdzie był za. 
rząd ~andarmerj1, do jednego z za)ę· 
tych mieszkań zakradł się czelny 
złodziej i skradł rewolwer wojskowy 
Dlemiecki. Kradzież natychmiast zau
waMno i po godzinie znalazł się już 
i złodziej, w chwili, gdy usiłował 
brauning sprzedaó. Zatrzymano go 
j oddano :w ręce milicji. · 

- (p) Wypadki. Na ul. An
drzeja pod nr. 11 znaleziono 28-let
niego robotnika bez zaj~cia, Antonie
go Susarskiego w stanie zupełnego 
wy0zerpania sił z głodu. 

- Na ul. Łagiewnickiej 86 zna
. leziono Tadeusza Korto.kowicza, lat 

68, robotnika bez zajęcia, wyczerpa
nego fizycznie z głodu. 

- Na Zielonym Rynku. Mateusz 
Ozję bło, włościanin z okolic Konstan
ty nowa, lat 49. przybyły na targ, 
popchnięty w kłótni spadł z wozu 
~a bruk, odnosząc okaleczenia głowy 
1 czoła. 

-- Na ul. Benedykta róg Pa:ó.
skiP.j Wiadysław Bawora, lat 18. syn 
robotnilrn, wpadł pod koła dorotki i 
o~niósł rany głowy i lewego ramie· 
ma. 

= (b) Pożar fabryki. Wczo· 
raj o godz. 6 wybuchł pot.ar w fa
bryce try Jw taty Tietzena przy zbiegu 
ul. Milsza i Łąkowej. Pożar wkrótce 
umiejscowiono. Straty znaczne. 

Zamiejscowa. 
= (k) Gdzie wnosi6 skargi 

i re!tlamacjeT Komendant m. 
Piotrkowa wydał rozporządzenie aby 
. ieszlrnucy miasta, u których wy
znaczoue były kwatery dla wojska, 
ze wszellriem1 reklamacjami i skar
gami na postępowanie Młnierzy lub 
poczynione szkody i straty w meb
lach, zwracali się wylącznie do ko
n.endantuI"y. która sprawfl rozważy 
1 wrnnych odpowiednio ukar:le. 

- (k) Pocięgi do Wrocła· 
•ia. W dniu onegdaJE:Zym z Piotr
kowa wyjechał pierwszy pocił\g bez
pośredniej lrnmunikacji do Wrocła
wia. 

·-=- (o) Z Rudy Pabjanickiej. 
KomuuiJrnją nam, źe od dziesięciu 
du1 kilkutysięczny tłum ludzi samo· 
wolnie wycina las i rabuje drzewo, 
stanowiące własność prywatną firmy 
warszawsldei „Natanson i S-Jrn." prze
;;;trzeni 126 morgów. 

Dotychczas wycięto las na prze
strzeni 16 morgów i wywi~ziono drze
wo główni~ do Lodzi. 

Jeńcy polscy w paryżu. 
-o-· 

Zmmy pisarz z zakresu prawa 
mi~dzynnrodowego, E· rd Clunet, 
z olrnzji wzięcia. przez 1. J, !:!ka fran
cusłrie do niewoli ~ołuierzy lJOlsicicb, 
wchodzących w skład armii n1emie
ckiej i oustr)ackiei, wystąpił w „Fi
garze" z ob9zernemi motywami pra
wnemi na korzyść pomienionych jeń-
ców. . 

Clunet wychodzi z załoienia, te 
tołnierze polscy bez wzgl~du na swą 
przynale~ność potityczn~, mają pra· 
wo być traktowani nie lako, wrogo
wie, leoz jako przyjaciele Francji. 
„Lubo-mówi autor-Polska po osta
tnim podziale zniknęła, jako państwu 
poJityczne, to jednak dzięki trady
cjom swym historycznym, językowi, 
kulturze, sile swej rasy i niewzru
szoności swych nadziei i aspiracji 
żyje jako naród. Ze zaś narodowi 
temu przyświ"ca nadzieja niedalekiej 
przyszłości wolnej, dowodem tego 
odezwa z d. I~ sierpnia 19U r., ogło
szona do polaków przez Jeneralissi
musa W. Ks. Mikołaja•. 

Po zacytowaniu · ,.in extenso" te) 
odezwy, pisarz francuski mówi: „Ta 
deklaracja uroczysta, wygłoszona wo
bec wszystkich narodów, jest decy
dującym aktem politycznym. Sił~ 
jego wzmacnia powodzenie oręb ro-
9YJSkiego, a stanowisko aljantów i los 
armji austrjacko·niemieckiej, zbliża 
chwilę, w której stara Polska, w jed
ności ścisłej z Rosją, zostanie wskrze
szoną. Oczywiście organizacja tego 
kraju będzie przedmiotem prac, ja
kie po ustaniu wojny bfJdą przedsię
wzięte. Lecz jut dzisiaj Wódz Na
czelny rosyjski rzuca tymczasowe 
podstawy tej organizacii". 

W tem miejscu autor przypomi
na, że obecny nastrój państw euro
pejskich daje nle jeden przykład do 
naśladowania. Dość zacytować formy 
konstytucyjne pa:ó.stw niemieckich. 
wchodzących w skład cesarstwa, sta
ny Unji brytańskiej, dualizm Austro'
węgierski, aby zrozumieć, te i forma 
monarchiczna rządu, mote być kom
binowana,, jako pa:ó.stwo jednolite z 
~asa~ą. federacji i mo~e być dwu 
J tró.J Jedynem. Autonomia Polski 
zna1dzie w tych. przy kładach goto
wy wzór do powtórzenia w ulepszo
nej formie. 

Jednym z zasadniczych artyku
łów nowego statutu Polski będzie 
prawo, nadane .każdemu polakowi do 
indygenatu nowego Królestwa, a za
tem i Rosji, jako szersze) jednostki. 
W ~en sposób polacy wzięci do nie
woli z szeregów niemieckich i au
strjackicb do tego obywatelstwa, bę
dą mieli równe prawo Me et nuno. 

A chociaż w danej eh wHi Ukaz 
Monarchy Rosyjskiego dotyczyć mo
że mieszkańców Polski rosyiskiej 
i prowincji już okupowanych przoz 
wojsica, to jednak 7uż dzisiai nale7.y 
przewidzieć chwilę, w lctÓl'ej nJ{t 
ten dotycz:vć będzie wszystkich pola
..ll~ .• „~ 

Powołuiąc się na prof. LoenJnga. 
i prof. Biuntschlie'go, obu uczonych 
nierniecJcich, autor przewiduie i innl} 
jeszcze ewentualność prawną mog!\OI\ 
prz.yspieszyć wprowadzenie w wyko
nanie prawa, o lttórem mowa, o. mia~ 
nowicie: gdy da.na prowinc1a polska 
wyrzeknie samn; iż pragnie przejść 
pod obce panowanie. 

pouczająca hisłorja. 
-o-

Mieszkańcy pewnej włoeJdej wio~ 
ski mieli muła, którego potrzebowała 
cała wieś. - Wieśniacy umówili si~. 
że u Jctórego z nich będzie pracował, 
ten ohowiązany jest muła nakarmić. 
. Gdy przyszedł mu! do pierwsze

go wie8niuka, ten pomyślał, ~e muł 
1utro dobrze nakarmi się i że go sam 
nie potrzebuje żywić. I Jeść nic mu 
nie dał. Drugi wieśniak pomyślał so
bie, że wczoraj muł doorze si~ na· 
jadł, a jutro b~dzie gdzieindziej na
lrn't'nHony, więc zbytecznem ,jest kar
mić go d~lś. Stało się tak. 'l1rzeci 
wieśmak sądził, że przeładowanie to~ 
ł~dka mogłoby mułowi zaszkodzić 
i również n1c mu nie dał. Czwarty 
przypuszczał, t.e mułowi nia zaszko
dzi pozostawienie go bez karmu je~ 
den dzień, tak zrobił i piąty wieśniak, 

a. u !l!Zóstego muł runl\ł na ziemi'2, jak 
kłoda. 

Tak po~yteozne to stworzenie 
marnie zginQło. 

Historia ta napozór niezwykła 
powtarza sifl, niestety, nazbyt często 
w redakc1aoh naszych pism pQJskioh. 
Ilut. to prenumeratorów myśli: „te 
mojo 8 czy 6 rubli nio dla redakcji 

f nie znaczą, toć inni zapłaci\• i pie
niędzy nalet2nyo.h za pismo nie przy„ 
syłają. 

Myśli tak i robi wielu, a nie wie-
dzl\, te braki te tyle wynlos" s cza-' 
sem, ~e redakcja (zmuszona płació 1 

papier, druk, poctt~ 1 współprac~. 
wników) w końcu nie ma o czem lst. 
nieć i-pismo, choć po~yteczne, ~ 
ginie, ' 

Nauka vri'2e z tego taka, łe nle 
nale~y opóźniać si~ z przysłaniem na- · 
let.noścl za pismo, ani siebie iłoma- , 
czyć, że illni tam z pewności!\ pre~ 
numerat~ posłaH - wiQc 1edna pre
numerata mniej nie zrobi wielkiej 
szkody redakc1f. bo przei takie rozu
mowanie, pisma nie mogą siQ rozwl• 
nąć i cz~sto przestają istnieć. Pre
numeratfl powinien kddy czytelnik 
płaci~ na czas i rychło bo wszelkie 
opóżnienie si~ z nil\ podkopuje był 
pisma. 

Taką historyjkę da1e swoim abO<'. 
nentom jedno z pism warszaw• ' 
sk1ch. -

Najważniejsze wiadomości . 
Z dodatku dzisiejszego: 

Nadzteje rezerwist6w nie
miieckich. 

W lokalach publicznych. jak w 
restauracjach, .kawiarniach i t. d., 
bawiący w naszem mieście wojskowi 
niemieccy głośno wypowiadają prze
konania swoje. że choćby wojna prze
r.iągnęlą się i po za Rok Nowy, to 
rezervdści niemieccy uwolnieni zo
staną na Boże Narodzenie do domów 
swoich, gdyt. do tego czasu Niomcy 
tak si~ z przeciwnikiem uporają. te 
laudszturm nie będzie im już do ce
lów wojennych potrzebny. 

W tych!te swoich głośnych oś
wiadczeniach wyznają, te wewnętrz
na pożyczka niemiecka w wysokości 
6-iu mlljardów marek pokryta zosta
ła w zupełności w ciągu tygodnia, i 
te do apelu stan~ło z górą I,600,000 
ochotnika, zdolnego do noszenia bro
ńi. a nie przyj~tego do szeregów, 
gdyt. nia było potrzeby. (h) 

Roboty przymusowe. 
Poznańczycy oświadczyli naszym 

robotnikom, zapytujflcym ich czy 
prawdą jest, t.e niemcy biorą w oku
powanych ziemiach Królestwa Pol
skiego młodziet. i dorosłych m~ż
czyzn do słut.by i robót, że do słut
by wojskowej nigdzie nie wzi~to ani 
jednego człowieka. lecz do robót 
ziemnytb biorl\ cz~sto. mianowicie w 
ten sposób. t.e urzędy gminne lub 
zarządy miejskie wzywane zostają do 
dostarczenia okreś1one1 ilości robot
nika do wskazanych robót. Ludzie 
ci otrzymują od wojska niemieckiego 
straw~ z kotła lub surowe produkty. 

(b) 

Składanie broni w Milic)I. 
W ciągu dnia dzisiejszego po

śpiesznie składano w lokalu Milic;ji 
przy ul. Piotrkowskiej 96 broń wszel
kiego rodzaju. 

Przyjmowanie broni odbywać si~ 
b~dzie jeszcze dziś zl'ana od 9 do 
I-ej i po południu od 2 i pół do 6. 
Składanie broni jest obowi{\zując~ 
dla wszystkich mieszkańców naszego 
miasta pod groźbą kary według pra
wa stanu wojennego, w myśl ostrze-
!tenia komendanta. (h) 

Przepustki na wyjazd. 
Do cent.ralnego Komitetu milicji 

zwraca się codziennie moc osób z 
z prośbą o ;,przepustki" w 1•óżne 
strony po za Łóriź Wobec tego po
da)amy do wiadomości zainteresowa
nych, żo Komitet Illo wydaje żadn_ych 
przepust~k i zwracnrne t:ii; do n reg-u 
w ta ; Jn\'estii jest ohceriio :t.<~ola zhy· 
teczne . Komitet \\ szy:;tlum odmawia. 

(il) 

W przedednia wlelkle) 
bitwy. 

WARSZAWA. Guczkow po 
powrocie z B.ałegostok• ~ 
racji rozwijających się aa 
granicy działań wojennyolt, 
zaproponował szpitalom wa ... : 
szewskim przygotowa6 •i•, 
na przyjęcie największej Ucz .• 
by rannych. 

WARSZAW A. Podczas bitwy. w, 
Działoszycach {miasteczko w Kieleo· 
kiem) zburzono elektrowniQ. dwa 
młyny parowe i wiele domów. Wielu 
mieszkańców zabitych. Ludność roz- . 
biegła siQ. 

Nlfłma podąg6w kur)er-: 
ski eh • 

PIOTROGROD (P.).-Z powodu 
wojny ruch pociągów kurjers~ioh w 
całej Rosji wstrzymano. 

Bud~et na rok 1915. · 
PIOTROGROD (P.).-Do Radf 

ministrów wniesiono budt.et na rok 
1915. W wykazie dochodu z mono
polu wódczanego figuruje suma prze· 
widziana w wysokości 128 miljonówt. 
czyli mniejsza o miljard s górf\ W'· 
porównaniu z budtetem zeszłoroo~ 
nym. 

Ubytek ten postanowiono uzy, 
skać z pod wy:tki opłaty za przewó~ 
zbot.a. bydła i produktów pierwszej 
potrzeby. jak mąka, cukier, sól i t. p.,1 

nlidto będzie podwsższona opłata za\ 
Jazd~ kolejami. ' 

Te egramy. 
-o

Socjaliłd o wojnie. 
\ 

BERLIN. „ Vorvarts• pisze: Nie 
nalety przesadzać niebezpieczeństw 
długiej wojny. Mo~emy nie obawiaó, 
się głodu. Wszelairo przemysł nasr 
potrzebuje materjału surowego. Spra
wa zasilenia przemysłu w produkty 
surowe, bezwątpienia powat.na. Niem
com potrzebny wwóz olbrzymie) 
ilości lnu, bawełny, jedwabiu, skóry. 
drzewa, nafty, ołowiu, cynku miedzi, 
i .kauczuku. W przeciwnym razie 
więl{Sza częsć fabryk naszych skar.a· 
na jest na bezczynność;. 

Anglicy uie blokują naszych wy
brieży w obawie mrn, ale rnaią oni 
rnne spo::;ol>y od.c ięcin 11us od świata 

~la my J ui ty mące, 1iai.• et mil jo n;> 
beiro bo tn.Y eh. 



'· 
Jet.ell nie znajdziemy sposobu na 

kategnanle tego, czeka nas kryzys 
ekonomiczny, mog(\cy stanowić wiQk
~Z~ klęskę, aniteli przegrana wojna. 
Angle§skie pieniądze we 

Francji. 
KOPENHAGA. Izba handlowa w 

Oleppe zwróciła siQ do ?Zf\du w Bor
łieaux z propozyc'1\ zaprowadzenia 
we Francji na czas trwania wo1ny 
pieniędzy angielskich, jako zasadni
l}Zego środka płatniczego z kursem 
od 125 do 110 centymów za penny. 

-o-
(Z .Jłeipeiger NBUeBte Nachrumten•): 

Bombardow· .... ~··~ miast 
belglJs„.&G1. 

, ROTTERDAM. ( . ."~ -·<'neia Woltfa). 
{le źródeł angielskich pouają, te pilo
'ei memieccy rzucali bomby do miast: 
Ostendy, Boulogne i Calais. W Osten-
1~ie us.z.kod.zony 1o.stał parowieo tur· 
bi uowy. 

Oko za oko • . 
BERLIN. .Nordd. Allgemeine 

Zeitung" .Komunikuje, te w odpowie-
17.1 nfl ungielsJ<i zakaz płacenia na
leirwści w Niemczech od wierzycieli 
;l11L!:ełsJC1ch, podobna tet uchwała za
p11riłn w Niemczech. W sferaćh ba.n
l(owyc.U i baudlowych Niemiec szo
w 1n1z111 angielski i przenoszenie woj
n.v na teren stosunków 'Prywatnych 
ba11diowyoh sprawił złe wra2.enie. O
pifl1a ni"'m1eclrn iest oburzona. Niem
cy zapowiadają, t& z ich strony 
"::;~.pera płatnicza" przeprowadzona 
zo::itame z największą bezwzgl,dnoś· 
Clą. 

WGiownicza postawa 
Afganistanu. 

I\ONS l1AN'rYNOPOL. Afganistan 
cnł.r pnyjął postaw~ bojową, 1ak 
zapewniają gazety tureckie, znajdu-
1::cc siQ pod wpływem niemieckich 
dyp!nmaMw. Brat Emira afgańskie
go .fos1·-U11ah cł1an prowadzi armj~ 
"- 400,000 tołnierza przeciwko lnd1i. 
N:istępca tronu nfgańskiego - 300 
tr9ięry - przeciwko Rosji. Pescb.a
vn: r " Indjad1 ma być jut zagroto
uy -prlez brata Emi?"a. 

P~~yczka belgl)ska. 
ROTTERDAM. Lloyd George o· 

świadczył, ze skarb państwowy nie 
posiada funduszów na zakup amuni
e ;i. Praucja. i Anglja ofiarowały 
Be-lg:i po 10 miljonów funtów szter
h1ó6w Ila ten cel tytułem połycz.ki 
wojennej. 

Olbrzyml poaar. 
OBERHAUSEN (w Nadren.Jf). -

Spłonęły warsztaty kolejowe. 16 pa
rowozó\V ogień zniszczył do~~t.nie. 
Struty olbrzymie. . • ' · · 

~ 

Nieprawdopodobna pogłoska. 
-o-

w Warszawie otrzymano ze Lwo
wa wiadomości wielce sensacyjne. 

W Krakowie od był się szereg 
wi~ców ludowych z udziałem dsie
siątl,ów tysiQcy obywateli. Wiece 
były bardzo burzliwe, zakończone 
~pieWP"l pieśni patrjotycr;nych. Po
\\ 1.i1;.~ uchwały zaniepokoiły bardzo 
garnizon wojskowy. 

Vf Warszawie uchodzi obeonłe 
za pewnik, te Krakó.w dobrowolnie 
l?Oddał siQ wojskom rosyjskim. U
przednio garnizon op"4oił miasto. 

. (~ 

Co może silna wola. 

pracę, nie szukał zabaw, ani odpo
czynku. Wracał do swej izdebki, 
siadał prly stole 1 - uczył się,' 

Miał jednfł bowiem, 1edyną na
miętność - tądzę wiedzy. Sąsiedzi 
uwatali go za dziwaka, ale on o to 
nie dbał. Zaczął się sam, bez tadnej 
pomocy, uczyć po łacinie. Szło mu 
to bardzo trudno. Ody sqdził, ~e iut 
nieco umie, wziqł do siebie spółloka
tora studenta. Od niego dowiedział 
się, te umie bardzo mało, t.e wielu 
rzeczy nie rozumie, lub tle rozumie. 
Począł się tedy uczyć od studenta. 
łaciny i przy pomocy .1ego i innych 
przed miotów. 

Zaznajon1ił się z innymi studen
tami, urz"dzał z nimi niedzielne po
gadanki, potycz11ł od nich ksiątkl 
Wreszcie poozqł sam pra<'ować nau· 
kowo. Poświęcił się staty1::1tyce i nau· 
kom społecznym. Dał do pism je· 
den i drugi artlkuł, następnie Jcsia,t
kę. po nie1 cały szereg prao, które 
zyskały wielkie uznanie. 

Obecnie rzf\d holenderski skrom
ne~o uczonego, który dotychczas 
wcu\t jako listonosz, biegał z torb(\ 
po mieście, mianował - profesorem 
uniwersytetu. W ten sposób prosty 
listonosz, bez szkół, bez doktoratu, 
bez dyplomów, hez protelrnjJ został 
profesorem wytsze.1 uczelni i pow
szechnie znanym i oeoiQncm bada
czem Sneedersem. 

Oto dowód, te nie papier, nie 
dyplom robi człowiekn lecz przykład, 
co mote silna wola i praca. 

6!ne w!eści. 
-o-

- Pod kontrolą "oka pań· 
s!deg~"„ Zabawną przygod~ opo
wiada .jedno z pism angielskich. 

Pewien właścieiel plantacji w 
Afryce wschodniej miał Jedno szkla
ne oko. Robotnicy murzyni praeo
wali bardzo pilnie w jego obecnośei, 
natomiast skoro tylko odszedł, roz
poczynało siQ prótnowanie, 

.Pewn1.1go dnia plantator, nie mó
wiąc słowa, wyjął oko, połotył je na 
stoJłku i odszedł. Skutek tego był 
zdumiew&J2'oy, ale krótkotrwały. Na 
razie robotnicy, u1rzawszy oko, osłu
pieli z przeratenia, a ochłonąwszy, 
21abr'all BiQ z zapałem do prac7. 

W .kilka dni pótniej plantator 
zastał oko swoje, które .jut stale zo
Stawiał, przykryte kapeluszem. Naj
odwatniejszy z robotników przyczaił 
sJQ ostrotnle 1 dokonał tego bohater
skiego czynu. · 

Pozbywszy slQ kontroli szklane
go oka, murzyni znów ostali w za
pale do praoy. 

- Dom n1ieszoz110, IS t.,. 
sl•o• mieszka6o6w„ W Nowym 
..Jor.ku sbudowano dom, w którym 
znajdzie pomieszo1enle H,000 osób, a 
zatem liczba, która stanowi nie tylko 
w Niemczeob, ale i w innych pail
stwach eurepe1skieh ludnoś6 małego 
i doś6 pokdnego miasteozkL 

- Seasao,jn' 61ub. Sena
oj~ wywołu)e w Ameryce małteń
stwo, zawarte w tych dniach pomłQ
dzy córk~ znanego miljonera ln~or
nolla a jej szoferem. Para młoda 
wziQła ślub w Da)wiQkszej tajemnicy. 
Wuj panny młodej zaproponował jej. 
albo rozwód s mQtem. albo zrezygno
wanie z jakiejkolwiek pomocy ma
terjalnej z jego strony. Córka mitjo
nera jednak wolała pozosta6 prz7 
m~u i wyrzec si~ ma)l\tku i wygód. 

- Psie ••••o. Niemiec.Id u-. 
rzl\d statystyczny ogłosił dane, doty
CZ2'Ce rzezi psów na pokarm dla lu
dzi w .Niemczech. Urz2'd zdołał ze
bra6 tylko lJczbQ psów, których miQ
so zostało ll'ewidowane prze& Ullfł" 
dowyoh rewizorów młQsa. 

. Utycie psJego m142sa w Niemczech 
w~ł wzrasta: gdy w r. 1907 zabito 
na mi„o 6,4.H psy, w r. 1918 zabito 
7.818. 

Lłcsba psów, społywitnych prze1 
ładzi, jest znacznie wiQksza, gdyt 

1J .llidu<lft. w Ha~a. mienhl mnóshro t.ao miQsa n.ie przechodzi 
przed dwudziestu pł~ciu Jaty ubogi rewizji. 
Jistonosz, naz\11skiem Sneeders. Po Bardzo oz42sto znika z ulicy tłu
oały~ dniach od rana do wleoaora n, mops i w~druje do garnka ,jakie
~ 1l&iee i w7c1epąwat ..a.- J°' bieda.ka, bez bada.111a, czy m1Q•• 

. dy dft16w, ale ad) &h~ 8"" Jep edpowłedaJe do apołycia lub 

------------------------------------', Y..,.l.4&11M. ...... ~ • 

nie. Naturalnie zawodowi złodzle1e 
psów i tajni fabrykanci psioh 1deł· 
bas równie! nie oddai2' mięsa do u
rzędowej rew1z)i. 

Zestawienie danych z poszcze
gólnych łat dowodzi, te spo~ycie 
mięsa psiego wzrasta ząwsze )edno
cześnie z dro~yzuą mięsa wołowegc.1, 
wieprzowego i in 

Statystyka nie podaje, w których 
stronach Niemiec ludzie najwięce1 
psów zjadają. Podobno najwi~k
szy odbyt .psina" ma w Sa.k:
sonji. 

Ofiary. 
Dla tlc.zczenia pamięci B. P. Ru

dolfa W olmana wpłacają Langnns & 
Silberstein dJa biednych .kalisza11 
rb. 1. 

H. Berowioz-óO kop. 
Współpracownic.V t.ow. „Treugol· 

nik" na kuchnie robotuicze przy 
związkach Za\\odowyeh rb. 16 Jr. 50 
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Piotrkowska 84. 
Lekcje rczpoczna sie 1 pażdilernlka Kancelaria otwarta eodztennte oł1 
11 do 1 1 od 4 do e wlecz Per11onel pedagoglczu7 bez. zmi&nJ'- :t.apisr 
przyjmu.)e zarządzająca admJntstracjlł p J. Wlśnlenka S 

SZKOŁA M -
przygotovavw ar I I . esolek 

ul, Piotrkow•k• M 84, 
przyjmuje dzieci od lat e i gruntownie przysposabia do szkół średnich. 
Przy szkole zakład freblowski s ogrodem. Zapisy, od 1 O-ej do I. 
Wobec wojny wpis ~nitony. 2614-1 

Ogłoszenia 
I \ 

Dr.L. Prybulski 
POLUDNIOWA 1. 'I'eL 18-69 

twyczajne. 

Sprzedld 

•zawa Snhuta, ohorobJ' sk6me. wt086w. 
(koame\7ka IUanta) wene17osne 
mooaopłciow I Jllemoc7 płciowej. ==== 

Lecsante llJPblUuu aałnnanem Br· i torfu 
llcb Hat& .600" -Ulł (włr6dł)lnle) hurtowo i detallOIDie, I.onstan
Lecunt• elekvyaaoołotlłt ełekVolhut 
(uauwanle ••P&OlłOJch włosów) oborób tynowska 48, sklep koloDialny; ::.:=.-~::.:;:::-:..c:.:=: óe1ar Hausig. telefon a-tł.a 

. .• „ . • - -
...._..., 08wle,1enie .kanału { uret
kos1topia). Pn7)maJft od 8-1 r. 1 od 
8-9 po pul Pan.e od 6--6 po poi 

_n_la_p_ań ....... oeo_b_ua_poo1_•_11„_u_1a_ Cgło,~enia arolłne: 

Cborobd s••órn•- wene- Do aprs9dau1a wózek da1eOLUi1 pra-
~ li\ _, wte now7. Nawro' Ol. 

eyczne i niemoc płciową Do s;&ilown1ch Ji&iłl Gilu' ' 
r. L.--kOWICZ elęWego krpf18 um auknle . I .,.. sa 1 rb. kos,1um u ł rJi·]. bluU:ł 1 

Powr4oil po łO kop. 1 nalkte ._ robotr ,,. 1 
• ukres kra•f&OJJ•DJ bardao ula• 

LeoseDle VwP •• bez -p ... o kich cenach. Z azac em Ji,. Rad.- ł 
wań. Teł. 86-ł ke, Xon•un owua -27 lI piętro. • 

Prą ąp.blllsle siosowaale prep .• oo KUJllt iaraa 09 ni& •boi& na.. 
I .D1ł•. i.n1t1t9 ll:orbą .llręcone fQOJI ne 

Konatantrno w•ka Hl WladomoAd "' admlalstraotl .N. J[g.. 
ooo« teatru Selina. rtera Łódzkleięo• 1iaoho:ło1a 87. O 

od 9-1 i oCI 6-& dla pań od 6-ł Kupię masa.yo„ •o 1111e1a tUngera 
• uledaieJe ud D do &. Tel ..,.C' y dobrym •ie. WladomoścS Y 

LISTY 
•o Soanowaa, Zawiercia, Ca~ 
•łochowy, lloworado•aka I 
Piotrkowa równlet 1 z powroLem 
do Louzi zała\wia codztennle 1eaotor 
Eksp1sd ~ Ureobuch, Promenada 3ł 

admiut1U'&oll N. K. t...,Zacłlodala 87. 

P otnebn1 d;iwtad•oa7 korepet1• 
tor dla prs7~0\owanta ucanla do 

kla7 cswariel sz1toły realnej Oferly 
w l\orj&ra.• po1 „Kor11t1e~y,or•. 
W ap;luąl jaaapoh, w7dan7 z m&l(l· 
6. stra'1l m ł'łoclca, na imlt Iełl:a 
Jakuba Kowat!ło. S·--1 
~&K'llęła ulyeoua ouoąt1nUe10. 
6 wa na rb. li itop. 86 s& :ł 196118 
wrt1ana na lml" Ben1 Schmid\ 
~ ag1n\I ••i:MI .,.l&IJIUUJ ,n„ 
- karło•-.: •eo• :t.awad7, ne aieo.
ola L. (J1'l•"'J• pł. ! al•rpnł& 19~ • 

• 
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